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bezpłatny magazyn dla miłośników zwierząt

Posłanie dla pupila

Adopcja psiego starszaka

Wspomaganie układu 
pokarmowego psa
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3od redakcji

Psy przebywają w przytulisku k. Warszawy.
Kontakt w sprawie adopcji kom. 605 585 603.
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Dystrybucja 
sklepy zoologiczne:

Drodzy Czytelnicy,
kolejny rok się zaczął a my nie ustajemy 
w  propagowaniu adopcji. W bieżącym 
wydaniu przekonujemy do przygarnięcia 
starszego psiaka. Przecież psi seniorzy 
zasługują na troskę i miłość i na to, żeby 
reszty życia nie spędzić w schronisku. 
Aktorka Agnieszka Suchora przygarnęła 
właśnie rok temu starszą ponad dziesię-
cioletnią sunię, która nie była ani śliczna 
ani charakterystyczna ani mała. Prze-
czytajcie dlaczego warto jest mieć psy 
nie tylko starsze, ale również w duecie 
(str. 8-9). O pozytywnych doświadcze-
niach dotyczących adopcji psich seniorów 
przeczytacie też w wywiadzie w ramach 
cyklu Adopciaki (str. 14). Są firmy, które 
lubią pomagać bezdomniakom, o  jednej 
z nich przeczytacie na str. 10. Mamy coraz 
więcej możliwości wspomagania układu 
pokarmowego czworonoga (str. 7).

Dołącz do nas na Facebooku
facebook.com/magazyn.czterylapy

W moim Kąciku Adopcyjnym Bezdom-
niaki, które znam osobiście i bardzo pra-
gnę znaleźć dla każdego z nich swojego 
człowieka, na całe życie.

Bardzo przyjazna, mądra, radosna, całuśna 
roczna NUTKA w typie teriera szu-
ka opiekuna, który lubi pracę z pupi-
lem i  wspólne spędzanie czasu. Nutka 
błyskawicznie uczy się wszystkiego, 
podstawowe komendy jak siad, waruj 
czy zostań to dla niej żaden problem. 
Ładnie chodzi na smyczy, dogaduje się 
z innymi czworonogami.

Siedmiomiesięczna przeurocza SUZI na-
daje się dla każdego odpowiedzialne-
go opiekuna, również jako pierwszy pies 
w  życiu. Jest łagodna, miła, dobrze radzi 
sobie w  nowych sytuacjach. Bardzo lubi 
kontakt z  dziećmi i zwierzętami. Zaba-
wa to jej żywioł i najmilsza nagroda, a po 
zabawie czas na przytulanie i leniucho-
wanie najchętniej w bliskim kontakcie 
z człowiekiem. Sunia waży 10 kg docelowo 
będzie średniej wielkości.

Śliczna i ujmująca dwuletnia KALINKA 
jest małą suczką waży 8 kg. To prawdziwa 
przylepa. Cały czas chce się wtulać 
w  człowieka. Pewnie wolałaby być jedy-
naczką bez innych piesków, gdyż musi 
być najważniejsza. Ta psia królowa jest 
spokojna, łagodna i mądra. Dobrze radzi 
sobie w nowych sytuacjach, również 
ze zwierzętami.

Redaktor naczelna 
Dorota Szulc-Wojtasik

NUTKA SUZI KALINKA
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Gastrologia

Wspomaganie układu 
pokarmowego psa
Często problemy z układem pokar-
mowym towarzyszą psu całe życie, 
od szczenięcych lat po późną starość, 
ale można sobie z nimi radzić.
 
Jakie problemy ze strony przewodu po-
karmowego mogą występować u psów 
w różnym wieku?
Szczenięta pojawiające się w gabinecie ze 
swoimi nowymi właścicielami najczęściej 
dotyka problem pasożytów. W gabinetach 
weterynaryjnych codziennie diagnozuje-
my, np. glistnicę wywoływaną przez nicie-
nie, kokcydiozy czy giardiozy. U młodych 
osobników bardzo groźną, a nawet śmier-
telną chorobą wirusową jest parwowiroza. 
Świadomość opiekunów szczeniaków na 
temat istoty szczepień mocno ograniczy-
ła występowanie tej choroby. W kolej-
nym etapie rozwoju młode dorosłe psy 
zaczynają mieć problemy z alergiami czy 
nietolerancjami pokarmowymi. Proble-
my żołądkowo-jelitowe u starszych psów 
mogą mieć podłoże w chorobach innych 
narządów, takich jak nerki, wątroba czy 
trzustka lub w  zmianach nowotworowych, 
np. chłoniaki. Coraz częściej diagnozowa-
ne jest IBD, czyli nieswoiste zapalenie jelit. 
U psów starszych problemem mogą być też 
zaparcia. Dolegliwość ta dotyczy osobni-
ków z  chorobami kręgosłupa czy zwierząt, 
które dostają do jedzenia kości. U  psów 
w każdym wieku może dochodzić do po-
łknięcia ciał obcych, które mogą prowadzić 
do niedrożności przewodu pokarmowego.
Jakie objawy dają takie problemy?
Najczęstszym objawem ze strony przewo-
du pokarmowego są problemy ze stolcem, 
który może przyjmować różną formę. Głów-
nie opisujemy jego konsystencję, kolor oraz 
zapach, a także obecność śluzu lub krwi. 
Kolejnym elementem opisu kału jest czę-
stość jego pojawiania się, tutaj rozróżnia-
my biegunkę oraz zaparcia. Biegunka, czyli 
problem z wypróżnianiem polegający na 
częstszym oddawaniu kału. Biegunki mogą 
mieć różny charakter, np. ostry, z lekkim 
lub ciężkim przebiegiem, a także przewle-
kły. Zaparcie to sytuacja, w której wystę-
puje zbyt mała częstość wypróżnień. Kolej-
nym dość często spotykanym problemem 
u psów są wymioty, które także dzielimy na 
ostre i przewlekłe. Dalsze objawy ze strony 
przewodu pokarmowego, które powinny 
zaniepokoić właściciela to brak apetytu 
lub spaczony apetyt, spadek masy ciała, 
mlaskanie czy przelewanie w brzuchu.
Jakie są możliwości diagnostyczne 
chorób układu pokarmowego?
Do diagnozowania dolegliwości układu 

pokarmowego możemy wykorzystać szeroki 
wachlarz dostępnych badań dodatkowych, 
które niejednokrotnie się uzupełniają. Naj-
bardziej powszechnym z badań jest badanie 
krwi. W gastroenterologii pomocne są pod-
stawowe oznaczenia morfologiczne czy bio-
chemiczne, ale też niecodzienne parametry 
jak poziom witaminy B12, kwasu foliowego 
czy TLI. Problemy z pasożytami można po-
twierdzić, zlecając badanie parazytologicz-
ne kału. Choroby układu pokarmowego 
możemy diagnozować za pomocą badań 
obrazowych, np. RTG z kontrastem oraz USG. 
Jak można wspierać procesy trawienne 
i prawidłowe funkcjonowanie flory 
jelitowej?
Problemy z przewodem pokarmowym 
w dużym stopniu mają charakter przewlekły, 
w takich przypadkach może być konieczne 
stosowanie odpowiedniej diety oraz suple-
mentów wspomagających pracę układu 
pokarmowego. Do najczęściej wybieranych 
dodatków pokarmowych należą prebiotyki, 
które korzystnie wpływają na budowę na-
błonka błony śluzowej jelit. Do prebiotyków 
należą fruktooligosacharydy (FOS), manno-
oligosacharydy (MOS), czy inulina. Kolejnym 
składnikiem wspomagającym są korzystne 
kultury bakterii, które dostarczane do orga-
nizmu psa dobrze wpływają na funkcjono-
wanie przewodu pokarmowego oraz mogą 
mieć właściwości ograniczające namnaża-
nie chorobotwórczych patogenów. Kwasy 
Omega-3 i Omega-6 także są zalecane przy 
problemach jelitowych, głównie ze wzglę-
du na swoje właściwości przeciwzapalne. 
W  preparatach wspomagających pracę 
układu pokarmowego u psów znajdziemy 
też enzymy, które wspierają trawienie wę-
glowodanów i tłuszczy, np. amylaza i lipaza. 
Cennym składnikiem będzie także ornityna 
czy fosfolipidy wspierające komórki wątroby 
oraz symetykon, który sprawdzi się u psów 
mających problem ze wzdęciami.

Na pytania odpowiada 
lek. wet. Karolina Zyberyng-Kaczmarczyk 
z przychodni weterynaryjnej w Pruszkowie.

NASZ
EKSPERT



8 psiarze i kociarze
znani

Adopcja seniora ma wiele zalet
Agnieszka Suchora – aktorka Teatru Współczesnego w Warszawie. Szerokiej publiczności 

znana z wielu ról filmowych i serialowych. Prywatnie opiekunka dwóch przygarniętych 

psów – Becketta i Buby. Gościła już na łamach naszego miesięcznika, tym milej jest więc 

poznać historię jej niedawnej adopcji jaką jest starsza sunia – Buba. To wywiad wyjątkowy, 

z którego dowiecie się, że warto adoptując, po prostu pomagać. Starszy przyjaciel na czterech 

łapach wprowadza do naszego życia wiele ciepła, dojrzałego spokoju, pozwala zwolnić 

w szalonym życiu. A podarowanie kilku lat ciepłego domu psu, który byłby skazany na samotne 

dożycie ostatnich dni w schronisku, to wyjątkowy dar, którym możemy obdarować seniora.  
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Opowiedz nam jaka jest historia Buby. 
Pamiętam, że kiedy pierwszy raz  gości-
łam na  okładce Czterech Łap i  udzielałam 
wywiadu, również po  raz  pierwszy mia-
łam w  swoim domu dwa  psy. Odkryłam 
wtedy, że nie jest to  właściwie różnica, 
czy mamy pod swoim dachem jednego 
czy też dwa  czworonogi. Radość i  daw-
ka  miłości  za  to  podwójna. Dodatkowo  da-
jesz  też psom ich własny świat. Kiedy wy-
chodzisz  do  pracy, zostają razem i  mają 
towarzystwo. W listopadzie 2021 roku 
jeden z  moich psiaków  – Lepek w  wieku 
16  lat odszedł. Byłam przed przeprowadz-
ką, moi  przyjaciele w  trosce o  mnie odra-
dzali  mi  przygarnięcie drugiego  psa, jed-
nak ja  wytrzymałam tylko  dwa  tygodnie. 
Postanowiłam jednak, że chcę adoptować 
od razu, w  chłodniejszych miesiącach za-
pewnić mu ciepło  i  opiekę, miałam wol-
ne miejsce w  domu, nie chciałam jedynie 
„mieć psa”, ale pomóc. Skontaktowałam 
się więc z  wolontariuszami  ze schroniska 
na  Paluchu. To  właśnie oni  podsunę-
li  mi  Bubę. Trafiłam na  świetną grupę bar-
dzo mądrych i wnikliwych ludzi. Po krótkiej 
rozmowie, w  której powiedziałam, że mój 
przyszły pies nie musi być młody, może 
być duży, właściwie jedynym warunkiem 
było to aby była to sunia (chciałam wprowa-
dzić damski pierwiastek w domu), zapropo-
nowali  mi  Bubę. Nie będę oszukiwała, nie 
zapikało  mi  serce. Wiadomo, często  adop-
tujemy oczami, tak więc z  Bubą nie mogę 
powiedzieć aby tak było. Ale zaufałam wo-
lontariuszom, a  poza  tym, tak jak mówi-
łam, chciałam pomóc, a  nie szukałam pra-
wie-wystawowego  psa  w  typie danej rasy. 
Wolontariusze widzieli, po  wizycie przed-
adopcyjnej, że nadaje się do naszego domu. 
Aby lepiej ją poznać, jeździłam na  spacery 
z  Bubą i  Beckettem. Pewnego  dnia  wolon-
tariusze przyjechali  także z  Bubą do  nas 
na  herbatkę. Beckett mógł ją poznać 
na  swoim terenie. Doceniam fantastyczne 
podejście wolontariuszy, warto  im zaufać, 
to jest specyficzna grupa ludzi – bohaterów, 
którzy w  ramach swojego  wolnego  czasu 
z  pasji  i  miłości  do  zwierzaków  pomagają 
im i  znają je doskonale. To  od nich może-
my się dowiedzieć jaki  pies ma  charakter, 
co  lubi, to oni go znają i mogą wytypować 
dla  nich dobry dom. Ludzie często  kierują 
się tylko  wyglądem, a  pies z  charakteru 
okazuje się do nich po prostu nie pasować. 
Wolontariusze chcą jak najlepiej dla swoich 
podopiecznych, ale również dla  tych osób 
które mają je adoptować na lata. 
W jakim wieku jest Buba?
Mniej więcej ma 10-12 lat. 
A więc przygarnęłaś psa  – seniora, 
do  tego  o  wadze 17 kg. To  najczęściej 
pomijana grupa zwierzaków do adopcji.
Tak, a kiedy poznałam Bubę, zależało mi już 
tylko na tym, aby się dogadała z Beckettem. 
Zdawałam sobie sprawę z  tego, że jeśli  ja 

nie będę mogła  jej przygarnąć, to  szanse 
na  adopcję Buby są nikłe. Nie wiedziałam, 
czy będziemy miały dobrą relację, ale pa-
trzyłam z  ogólnej perspektywy – należę 
do gatunku, który udomowił psy i koty, więc 
jestem za  nie odpowiedzialna. Nie mogę 
wziąć czterech czy pięciu, ale mogę dwa, 
więc biorę psa  i  pomagam mu. Buba  jest 
trzecim starszakiem, którego  adoptowa-
łam w  życiu. Moi  najbliżsi  zadają mi  pyta-
nia, czy się nie boję. Oczywiście, boję się, 
ale chcę zrobić coś dla kogoś, dla psa, który 
potrzebuje domu. Boję się też najczęściej 
podnoszonego  argumentu – perspektywy 
szybszego  rozstania  niż ze szczeniakiem, 
krótszego  czasu razem. Mam za  sobą 
cztery takie rozstania  z  podopiecznym 
i  na  szczęście już jestem w  stanie trochę 
lepiej się do  nich przygotować. Ważniejsze 
jest dla  mnie to, że dam psu kilka  lat do-
brego  życia, niż perspektywa  jego  ostat-
nich dni  w  schronisku. Namawiam na 
adopcję starszych psów, one mają w  sobie 
tyle spokoju, taki  przyjaciel spowal-
nia  Cię, w  zabieganym świecie pozwala  się 
na  chwilę zatrzymać. Często  takie psy 
są nienachalne. W  pierwszych chwilach 
po adopcji Buba  wskoczyła  na  kanapę. 
Wszyscy moi  znajomi  wiedzą, że jestem 
totalną pedantką i  mam białe kanapy, ale 
co z tego, mam pralkę, dwie ręce i sprzątam. 
Niektórzy ludzie kupują lub adoptują psa, 
oglądając się na  to, czy ma  kłaki,  które 
zostają na  meblach. Być może najlep-
szym rozwiązaniem będzie dla  nich jed-
nak pluszak? Ponadto, uważam że spanie 
z  psem to  bajka. Pierwszy raz  śpię z  psem 
i Buba w łóżku, to coś co uwielbiam. 
Jak pomóc w nawiązaniu relacji? 
Tak, w  tej kwestii  warto  także posłuchać 
wolontariuszy. Powinny być dwie miski 
z  jedzeniem, niezbyt blisko  siebie, podob-
nie miski na wodę. Nie wiemy czego się spo-
dziewać, pies w  schronisku mógł jeść sam 
lub z  innymi. Najlepiej adopciaka pozostawić 
samemu sobie. Nie miętolmy go, nie nośmy 
na rękach, jest w nowym miejscu, nie zna go, 
nie zna  ludzi. Po co od razu dawać mu same 
nowe rzeczy, warto  wziąć coś znajome-
go  ze schroniska. Przez  pierwsze dni  najle-
piej spacerować tą samą trasą. Już trzecie-
go dnia  Buba  wracając do  domu wiedziała 
którędy iść. Oczywiście wszystkie kwestie 
związane z  ewentualnym zaginięciem są 
również niezwykle ważne. Mikroczip to  ro-
dzaj dowodu osobistego, ale warto  także 
od razu dodać na  obroży zawieszkę z  nu-
merem telefonu. Jeśli  chodzi  o  moje rady, 
to  przede wszystkim spokój. Po  kilku tygo-
dniach nawet przeprowadzka nie była nam 
straszna. Wszyscy byliśmy w  nowym miej-
scu, ja, Buba  i  Beckett. I wspólnie musieli-
śmy się do tego przyzwyczaić, jednak w tej 
psio-ludzkiej rodzinie było nam dużo łatwiej.

Rozmawiała i fotografowała 
Dorota Szulc-Wojtasik
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Marka

Wyjątkowe posłanie dla pupila
W ofercie marki  Barry&Lucy opieku-
nowie czworonogów  mogą znaleźć 
właściwie każde posłanie. Są one nie 
tylko  najwyższej jakości  produkta-
mi szytymi w Polsce, ale także posiadają 
wiele praktycznych rozwiązań. 

Jak powstała marka Barry & Lucy?
Marka powstała około 2 lata temu, czyli sto-
sunkowo niedawno. Wszyscy jako właścicie-
le zwierzaków, szukamy dla nich w sklepach 
czegoś wygodnego, dającego  komfort, 
poczucie bezpieczeństwa, zarazem nie-
banalnego  formą, a jednocześnie łatwe-
go do utrzymania w czystości. Dostrzegliśmy 
w tym segmencie rynku niszę. Dostępne le-
gowiska to albo tanie, wschodnie produkty, 
albo niezwykle luksusowe rękodzieło, które-
go  cena zwala z nóg. Mając więc możliwo-
ści  i głowy pełne pomysłów, czego chcemy 
dla swoich pupili, wykonaliśmy kilka modeli, 
pokazaliśmy je również znajomym, którzy 
podzielili  się z nami  uwagami, a nawet za-
mówili  produkty dla swoich psów. Tak też 
powstała marka Barry&Lucy i  od począt-
ku  zależało  nam na stworzeniu  produk-
tów dobrych jakościowo i wielofunkcyjnych, 
takich które będą cieszyć zarówno  czwo-
ronoga jak i  właściciela. Sama nazwa 
to  połączenie imion naszych psów  Barry’e-
go i Lucy, choć pomysłów, jak i zwierzaków 
które nas inspirowały było znacznie więcej.
Jaka jest oferta Waszej marki?
Można powiedzieć, że do  wszystkich, 
którzy kochają zwierzaki, do  wszystkich 
miłośników  i  przyszłych lub obecnych 
właścicieli  czworonogów  – psów  i  kotów, 
szukających zarówno  wygodnych, funkcjo-
nalnych i trwałych legowisk jak i porad z na-
szej strony. Porady publikujemy na naszych 
mediach społecznościowych. Myślę, że każ-
dy znajdzie u  nas coś dla swojego  pupila, 

niezależnie czy będzie to  maleństwo  cho-
wane w  bloku, czy też naprawdę duże 
zwierzaki  – jako  jedni  z nielicznych na ryn-
ku  oferujemy indywidualne rozwiązania, 
czy rozmiary „szyte na miarę”.
Co wyróżnia markę Barry&Lucy?
Dbałość. Dbałość o  wszystko, począwszy 
od formy, przez materiały, tkaniny, funkcjo-
nalność, jakość wykonania. Ciągle szukamy 
nowych rozwiązań, materiałów, pomysłów. 
Tkaniny, których używamy albo  mają wła-
ściwości  Water Repellent, albo  Easy Clean® 
i Pet Friendly, mają także wysoką odporność 
na ścieranie, kontakt z moczem czy możli-
wość użycia środków  dezynfekujących na 
bazie alkoholu (bardzo pomocne przy opie-
ce nad seniorami czy czworonogami po za-
biegach). Dla psów  pracujących, dużych, 
starszych, z dysplazją stawów  biodrowych 
oferujemy legowiska z pianą ortopedyczną, 
dającą zmniejszenie napięcia mięśniowe-
go  czy bóli  stawowych. Dla seniorów  i  re-
konwalescentów mamy w ofercie legowiska 
z prześcieradłem, pod które można włożyć 
podkłady higieniczne, prześcieradło  (Easy 
Clean®, Pet Friendly) pierzemy, podkłady 
wymieniamy, dzięki  czemu  na posłaniu  za-
wsze jest czysto  i  higienicznie. Część po-
krowców  można prać w  pralce bez obawy, 
że sierść będzie później na naszych ubra-
niach. Technologia Pet Friendly odpowiada 
za wzmocnienie tkaniny na rozdarcia, brak 
możliwości  zaciągnięcia, nie wbijanie się 
sierści, włosów, podszerstka (usuwamy rolką 
do odzieży bądź odkurzaczem), technologia 
Easy Clean® to  łatwe czyszczenie, „bezpla-
mowość”. Eko skóra jest szczególnie poleca-
na do transportu, czy gabinetów weteryna-
ryjnych. Łatwość utrzymania jej w czystości, 
możliwość dezynfekcji, odporność na urynę 
stanowi  o  tym, że trudno  będzie znaleźć 
coś co  bardziej się nadaje do  samochodu 

w  trakcie powrotu  z lasu  czy dłuższe-
go  spaceru. Najwyższej jakości  piany jak 
i  inne materiały nadają się do  bezproble-
mowego  użytkowania przez długi  czas. 
Stanowi  to  dodatkowy argument przy wy-
borze legowiska, jak długo będzie ono wy-
korzystywane. Nie zawsze to  co  jest pozor-
nie tańsze w  zakupie jest faktycznie tańsze 
dla naszego  budżetu. Uważam zwłaszcza 
w obecnych czasach, że warto się zastanowić 
i pod względem finansowym i w kontekście 
ochrony środowiska czy nie warto  wydać 
trochę więcej na lepszy jakościowo produkt 
i cieszyć się nim dużo dłużej. Ponadto wszyst-
kie nasze legowiska są produkowane na 
miejscu, w  Polsce, możemy powiedzieć, 
że nadzorujemy produkcję każdego  z nich 
z bliska i  osobiście dokonujemy kontroli 
jakości zanim produkt wyjedzie do Klienta.
Dlaczego lubicie pomagać?
Ponieważ sami  mamy adoptowane psia-
ki  i  wierzymy, że okazując drobne gesty 
możemy wiele zmienić, sprawić, że jakiś 
ogonek zacznie merdać radośnie i  psie 
oczy pełne smutku, ucieszą się. Mówi  się, 
że oczy są zwierciadłem duszy, patrząc w te 
smutne, zawiedzione, aż się chce pokazać 
wszystkim tym zwierzakom, że są kochane, 
że tylko niewielki odsetek ludzi jest tak nie-
czuły, bezduszny, zły i nie zawaham się użyć 
tego  słowa – głupi! Ludzie biorąc psa czy 
kota często nie myślą o tym, że zwierzę żyje 
kilkanaście lat, ma swoje potrzeby, swój tem-
perament, wymagania, że to  nie zabawka 
dla dziecka. Nie można podejmować decy-
zji o adopcji pod wpływem impulsu, to zwie-
rzę nie pchało się na siłę do naszego domu, 
ale jak je wybraliśmy, okażmy mu  miłość, 
poświęćmy trochę czasu, a ono odwdzięczy 
się taką miłością jakiej trudno szukać u ludzi. 
Proszę im spojrzeć w oczy i powiedzieć jak 
można im nie pomóc, czy to kocem, posła-
niem, puszką karmy, czy po prostu pomocą 
przy opiece, wyprowadzaniu  psów  na spa-
cery. Wolontariat odbywany razem z  dziec-
kiem daje piękne wzorce, uwrażliwia mło-
de pokolenie, jednocześnie zaś pokazuje 
dzieciom prawdziwy świat. Gorąco  zachę-
cam, pomagajmy, jak możemy i  zarażajmy 
miłością do zwierząt.

Na pytania 
odpowiada
Adrianna 
Morisson 
Właścicielka 
marki 
Barry & Lucy

NASZ
EKSPERT

Rysiek czteroletni psiak przy-
garnięty z Fundacji Nie Zły Pies 
otrzymał po adopcji wspaniałe 
postanie od marki Barry & Lucy.

z pasją
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14 Naprawdę warto przygarnąć starszaka!
Kiedy ludzie podejmują decyzję o adop-
cji, najczęściej myślą o szczeniakach. 
Czy słusznie? Jakie są plusy i  minusy 
adopcji  szczeniąt, a dorosłych psów? 
Wielu z  przyszłych opiekunów sądzi, że 
adopcja szczeniaka to lepszy wybór, bo 
mogą wychować go według siebie najle-
piej i nauczyć wielu rzeczy. Jednak jest to 
mit, dorosłe psy także potrafią się uczyć 
i  przywiązują się do nowych opiekunów 
równie łatwo jak psy młode i szczenięta.

Jakie szanse na nowy dom mają dorosłe 
i starsze zwierzęta?
Akurat u nas nie najgorsze, ale to głównie 
dlatego, że dzięki partnerstwu z Purina mo-
żemy sobie pozwolić na ich płatną promo-
cję. Wtedy zaczynają spływać ankiety i dom 
się znajduje. Ale generalnie im pies starszy, 
tym mniejsze zainteresowanie. Te dużo star-
sze zwykle zostają u nas na dożycie. Chyba 
że zdarzy się cud. Czasem się zdarzają. 

Pamiętasz taki cud?
Mój cud to Rosół, ponad 10-letni  pies, któ-
ry całe życie spędził w schronisku. Wyco-
fany, niedotykalski. Wzięłam go „na tym-
czas” ze świadomością, że może zostać 
u mnie na stałe. Ale po 4 miesiącach cud 
się zdarzył i  Rosołek pojechał do Mona-
chium, do bardzo odpowiedzialnej opie-
kunki. Niestety cieszył się domem tylko 
rok, bo dopadł go rak kości, ale to był 
najlepszy rok jego życia. A potem ta sama 
Pani zaadoptowała kolejnego staruszka. 

Co sprawia, że ludzie decydują się na 
adopcję starszego zwierzaka? 
Ludzie zwykle chcą adoptować psa, który 
po prostu im się podoba albo w jakiś spo-
sób do nich pasuje. I nie ma w tym nic złego. 

Ale niektórzy chcą pomóc właśnie takie-
mu, którego nikt nie chce. Oczywiście takie 
decyzje są trudne. Starszy pies może wy-
magać specjalnej opieki, może zachoro-
wać i  szybko umrzeć, tak jak Rosół. Ale sa-
tysfakcja z  tego, że dajemy  mu tych kilka 
dobrych lat czy choćby miesięcy sprawia, 
że ci  ludzie często decydują się na po-
moc kolejnym staruszkom. Mamy takich 
„recydywistów” adoptujących tylko starsze psy. 

Takich adoptujących cenicie najbardziej? 
Nie, cenimy wszystkich odpowiedzialnych 
opiekunów. Oczywiście jesteśmy pełni uzna-
nia i  wdzięczności  dla ludzi, którzy przygar-
niają starsze zwierzęta, ale rozumiemy, że 
większość osób nie jest gotowa na adopcję 
staruszka. Zachęcamy do adopcji  przemy-
ślanych, a nie powodowanych emocjami. 
Bo emocje opadną, a zwierzak zostanie. Po 
to jest ankieta, rozmowy, proces adopcyjny. 
Żeby mieć czas ochłonąć, zadać sobie szereg 
pytań. Żeby zwierzak nie wrócił do nas za 
chwilę, bo to trauma i dla niego i dla człowie-
ka, który będzie miał poczucie winy i  klęski. 

Mówisz, że ludzie niechętnie adoptują 
dorosłe psy. Od jakiego wieku szanse na 
adopcję maleją? 
Niektórzy rozpatrują wyłącznie szczenia-
ki, sporo osób szuka psa maksymalnie 
do 2 lat. Potem szanse maleją, a po 5-6 
roku życia spadają drastycznie. A prze-
cież to jest wciąż młody pies, sprawny, 
chętnie się uczy i  statystycznie ma przed 
sobą jeszcze przynajmniej 10 lat życia.

Skąd to parcie na szczeniaki? Przecież 
szczeniak jest bardziej wymagający niż 
dorosły pies…
Oczywiście, brudzi i niszczy, ale ludzie myślą, 

że jeśli wezmą szczeniaka, to wychowają go 
„po swojemu”. To prawda, o ile mają wiedzę 
o psiej psychice i  włożą w to sporo czasu 
i  wysiłku. Ale psy miewają też predyspozy-
cje, które wychodzą na jaw dopiero po okre-
sie szczenięctwa. Adoptując szczeniaka, mu-
simy się liczyć z tym, że nie wiemy co z niego 
wyrośnie. Zwłaszcza, że zwykle nie znamy 
jego rodziców albo znamy tylko matkę.

Dorosły zwierzak jest lepszą opcją?
Jest bardziej przewidywalny. Wiadomo co 
z niego wyrośnie, bo już wyrosło. Ma ukształ-
towany charakter, więc wiemy kogo przyj-
mujemy pod swój dach. Ludzie obawiają się, 
że dorosły pies z  bagażem doświadczeń już 
się do nich nie przywiąże. To mit. Pies, który 
zamienia marne życie na dobre życie, po-
trafi  to docenić i  okazać. Kiedy taki  psiak po 
adopcji  rozkwita, młodnieje, nabiera chęci 
do zabawy, to jest jedno z  najpiękniejszych 
doświadczeń. Dostajemy mnóstwo wzrusza-
jących relacji  z  domów stałych, z  radosny-
mi, szczęśliwymi  kilkuletnimi  Adopciakami. 
Sama mam takiego w domu i szczerze polecam!

Adopciaki

Na pytania odpowiada: Elżbieta Malczyk, 
koordynatorka programu Adopciaki.pl 
prowadzonego przez Fundację Viva! 
w partnerstwie z firmą Purina.

NASZ
EKSPERT






